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Nieudały zamach na Mussoliniego.
Zamach na Mussoliniego.

Sprawczyni zamachu jest Angielką.
WARSZAWA. 7 - go kwietnia, (teł w].).j 

Dziś o godz. 11 -tej przedpołudniem w  Rzy
mie dokonano na Mussoliniego zam achu re
wolwerowego. W chwili gdy Mussolini. po 
wyjściu z posiedzenia międzynarodowego 
kongresu ch irurgów , przechodził przez pi. 
Kapitolu do samochodu, jakaś straszna ko
bieta strzeliła do niego z rewolweru. Musso- 
lini został lekko ranny. Kobietę ową are
sztowano i odstawiono do wiezienia. Jak  się

okazało spraw czym ą zam achu jest Violette 
Ylbina Gibson Angielka, u rodzona w Dal- 
key i liczy la t 50. Jest ona trzecią córką 
zmarłego b a ro n a  Ashburne. lo rda  kanclerza 
Irlandii. Urodziła się w  roku 1870 w1 Dal- 
key, kolo Dublina. B ra t jej lord1 Ahsbut-ne 
mieszka wc Francji. Mussoiini doznał prze
bicia kości nosowej. Rana nic przedstawia 
n i ebezp i cez eń stw a .

Na fundusz bezrobocia
300 tysięcy miesięcznie.

WARSZAWA. 7 -go  kwietnia, (tel. w ł.). 
N a  rzecz akcji dla bezrobotnych m a ją  być 
oprowadzone od  15 bm. dodatkow e opłaty 

pocztowe, telefoniczne i telegraficzne. - 
Opłata dodatkow a od przesyłek listowych, 
a  więc od listów, kart. d ruków  itp. wynosić, 
będzie 1 gr., od przesyłek i telegramów 
5 gr. Za rozmowy telefoniczne ponad 1 zł. 
dopła ta  10 gr. Akcja powyższa przyniesie 
300 tys. zl miesięcznie.

Czechosłowaccy deleoaci Kas chor. 
w Warszau/ie

WARSZAWA. 7 kwietnia. ( P a t )  Do 
W arszaw y przybyli delegaci czechosłowac
kich k;e chorych celem naw iązania stosun- 
ców z polskimi działaczami a także d la  do 

kładnego zbadania organizacji polskich kas 
choryclf. P rzyjazd ten łączy się z m ającem  
nastąpić przekształceniem dzielnicowych 
kas chorych  w Pradze czeskiej n a  kasę cen
tra lną  z filjami dzielnicowemu W  dniu  we/o 
cajszym goście czechosłowaccy byli obecni 
na  przedstawieniu “RóżyF Żeromskiego n a  
zaproszenie Towarz. “Młodych Słowan".

— :::—

PONOWNE DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W  LUBLINIE.

j. . 'W A R S Z A W A . ” ~ g °  k w ie t n i a ,  ( te ł .  w l.) .
dś w  Lublinie w godzinach przedpołud- 

niowych w dalszym ciągu trw ały  demon- 
'a t je bezrobotnych przed1 magistralom. — 

r z.y rozpędzaniu tłum ów  policja k onna  sza- 
zowała. na  szczęścieinic. było żadnych o- 

R.,a r - — Po rozpędzeniu dem onstru jących
sP°kój. krążą liczne patrole 

ć "zoraj aresztowano 17 osób.
- : ib^

.DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W  WARSZAWIE

WARSZAWA. 7 - go kwietnia, (tel. wl ).j 
Dziś przed Urz. Pośred. P rący  zebrało się 
około 300 bezrobotnych, dom agając s ię  za
siłków i pracy. Następnie manifestanci — 
chcieli się udać pod magistrat, do czego mc 
dopuściła policja.

ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA.

WARSZAWA. 7-igo kwietnia, (tel. wł.). 
Wobec 'rozpoczęcia się sezonu wiosennego 
w  niektórych gałęziach przem ysłu nastą-* 
pdo  nieznaczne ożywienie. W ciągu ostat
nich 2 tygodni zmniejszyła się liczba bezro
botnych o 0 do 7 tysięcy.

Zarejestrow anych jest około ii JO tys.

DLA PRACY!
WARSZAWA. 7 kwietnia. (AW.) P ra 

cownicy cywilni spalonej flotylli w Pińsku 
ofiarowali intenzywną pracę (przez 1 mie
siąc bez w ynagrodzenia..pod w arunkiem  je
śli w ars ta ty  zostaną odbudowane. Odpowie
dnie pismo podpisane przez 141 robotników 
przesiano do władz decydujących

PRZED WYJAZDEM PREMJ ERA DO PRAGI.
WARSZAWA. 7 -go  kwietnia, (tel. wl.). 

Ju tro  odbędzie się posiedzenie Rady Min, 
Między innym i na  porządku dziennym znaj
duje  się spraw a wyjazdu p rem iera  Skrzyń
skiego do Prag celem rewizytowania min, 
Benesza.

PROCES LINDFGO et Comp.
WARSZAWA, 7 - go kwietnia, (tel. wł.). 

Ju tro  w  sądzie okr. rozpocznie się proces
0 nadużycia  ;w P. K. O przeciwi Lindemu. 
Hryniewiczowi i tow.

W  dli. 13 bm. staną przed sądem N. 
Fuchjk m a jo r  Zaplatyński. lekarz wojskowy 
Boi. Wolski, lekarz wojsk. Józef Jankowski 
oskarżeni o pob ieran ie  łapówek w kom. pob.
1 uwalnianie popisowych oraz o fałszowanie 
raportów  komisji.
■ i i : i i i  u 1 ......................................

SZALEŃCY.
_ D ługotrwały stan bezrobocia doprowa-t 

dzil już do tego, że w izbic robotniczej na j
skrajniejsza nędza, że rozpacz popycha lu
dzi do czynów, które wskazują, że nic m a
ją  juz nic do stracenia. Coraz częstsze de
m onstracje wynędzniałego tłumu bezrobot
nych. coraz częstsze sam obójstwa zreduko-» 
w arych . Jeżeli jeszcze b rak i miast i ośrod
ków przemysłowych nic spływają wsz-ędzie 
krwią, to dowód bezgranicznej ich cierpli
wości, dowód icli zmysłu państwowego, do
wód, ż- me straciły jeszcze zupełnie nu
dzie ji. Masy bezrobotne jeszcze liczą na to 
że wielka akcja polityczna PPS. zmierza
jąca do uruchom ienia robót publicznych 
w yda rezultaty, że zostanie przełam any za
ciekły opór klas posiadających i że wresz
cie znajdą sic pieniądze, aby, doprow adzonej 
do ostateczności ludności dać nareszcie 
pracę.

Jakie rozm iary  p rzybra ła  nędza, trzeba 
zajrzeć do suteren i izb robotniczych, trzeba 
spojrzeć na żonyr i dzieci robotnicze. Trze
ba widzieć trawiące to młode pokolenie cho
roby. trzeba zapytać nauczycieli, w jakim 
stanie te w ynędzniah  o i obdarte  dzieciaki 
przychodzą do szkoły, trzeba ich zapytać, 
ile dzieci z powodu nędzy wogóle do szkoły 
chodzić nic może, trzebazapytać lekarzy' ku
sy chorych  z jaką najokropniejszą nędzą 
spotykają sic ciągle w spełnianiu swych za
wodowych i .społecznych obowiązków.

W tych iście piekielny ch stosunkach dla 
każdego uczciwego -człowieka spodki ra tun 
ku. dopóki nic można ludziom dać pracy, 
to wytężona opieka społeczna, to witdka 
akcja zasiłkowa, ii by ludziom nic dać zginąć 
z głodu, duć jak najintenzywniejszą pomoc 
lekarską, aby z nagromadzonej nęflzyy nie 
w ybuchła epidemju, masowo dożywiać ćizie- 
•N aby liieskarlalo wyrastające pokolenie.

1 właśnie teraz, gdy ta pom oc społeczna 
jest Wprost nakazem sumienia i nakazem 
państwowym, teraz właśnie jakby  jakiś szał 
ogarnął wszelkie ,,narodowe", „patriotycz
ne", i ..chrześcijańskie", a w czambuł wzią
wszy', reakcy jne i kapitałowi się wysługują
ce elementy:. P row adzą one zorganizow aną 
kam panję  przeciw tym wszystkim instytu-i 
cjom pryw atno- publicznym czy państwo
wymi. które tę opiekuńczą misję wśród nie
byw ałych trudności usiłują spełnić. Ogłasza 
s £  cala masę. kłamliwych publikacji, .p ra 
sa kapitał i;styczno- narodow a przepełniona 
jest najpotworniejszym i wymysłami przeciw  
owocnej, choć  niestety zby-t skromnej dzia
łalności ministerstwa p racy  i opieki społe
cznej, do szału dochodzi się w  kłamliwej 
walce z kasami chorych , atakuje się zasiłki 
dla bezrobotnych i wszelką akcję, zmierza
jącą, (do ulżenia w tej nędzy.

Ostatnio w  sejmowej komisji budżetowej
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przy  omawianiu budżetu min. pracy , poseł 
chadecki R ittner z chrześcijańskiej miłoś
ci bliźniego atakował s taran ia  o urudho- 
mienie pracy, zasiłki dla bezrobotnych i 
domaga! się skreślenia takich pozycji, jak 
ocieka nad młodzieżą i dziećmi, jak  leczenie 
inwalidów w ojennych, pomoc dla ociemnia
łych' i t. icl.

Poprostu  jakiś obłęd ogarnął pewnie w ar
stwy społeczne w Polsce, które widza, tam 
zbytek gdzie wszechwładnie panu je  n iewąt
pliwa a najskrajn ie jsza  nędza i tymi łach 
m anam i chcą sanować państwo. Ci patrjo- 
ci nie widzą, że są w Polsce dyrektorzy  fa
bryk : kopalń, czy banków', którzy zarabia
ją  miesięcznie po 5, 10. a nawet 15 tysięcy

złotych że są dygnitarze państwrowi. czy
nie państwowi, k tórych płace miesięczni' 
wynoszą po '3, 4, 5 i więcej tysięcy, ale w 
oczy ich kłuję woźny, zarabiający 120 zl. 
czy urzędnik pobiera jący 200 lub 300 zl. 
tui utrzymanie rodziny. Oni wydarliby z 
gardła nędzną plącę robotnikowi, kazaliby 
mu m ordow ać się po 12 godzin dziennie, 
chcieliby, żeby ginął na  barłogu bez pom o
cy lekarskiej, aby na starość jego em eryturą  
było wyciąganie -ęki pod kościołem.

Tacy chcą  rządzić Polską, m ienią się pa
trio tam i i elementem państwowym. Ale nie 
wolno szaleńcowi daw ać brzytw y do ręki. 
A widoczny obłęd ogarnął klasy po
siadające.

KOPERNIK D ziś 8/IV Prem iera  
Salonow o - erotyczny dram at w  10 aktach MARYSIEŃKA

Haiw iselszy Mężczyzna Stolicy
W  głównej roli: M AR JA CORD A i M ICH AŁ VAR CO N YI.

„  W esoły W iedeń  za  dn ia  i w  nocy. — A dam  i Kwa w  sy lw estrow ym  danoingu. **91
■ NADPROGRAM: Komedja z królem humoru B U S TE R  KEATO ff B U D U JE  O K R Ę T.
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Pokrzywdzenie mniejszości narodu*. w S u r tu ło w a c li .
Rozporządzenia językowe w Czechosłowacji w y

wołały ogromne rozgoryczenie, któremu Niemcy wszyst 
kich partji dali upust na burzliwych zgromadzeniach. 
Czes', oczywiśrie urządza i kontrdem onstracje, tak, że 
walki narodow ościowe zostały doprowadzone do punk
tu wrzenia.

Jak wiadomo, ostatni rząd koalicji „wszechcze- 
skiej1' ustąpił miejsca rządow i urzędniczemu, z pow o
du niemożności zążegnania tych walk.

W  chwili więc, gdy nacjonalizm z jednej i dru
giej strony osiągał tak wysokie napięcie, socjalno-de- 
mokratyczni posłowie niemieccy w  czechosłowackim 
parlamencie poslaw i i następujący wniosek, który mo
tyw ow ał przewodniczący niemieckiej partji socjalno- 
demokratycznej w Czechosłowacji, Dr. Czech:

W zyw a się rząd, by. na sesji wiosennej r. 1926 
wniósł projekt uregulowania stosunków narodow ościo
wych w  Rzeczypospolitej czechosłowackiej, przyczeni 
k ierunkow ani powinny być następujące zasady:

1. Należy podzielić państw o na jednolite o ile 
możności pod względem narodowościowym terytorja 
administracyjne i dać tymże terytorjom pełny demo
kratyczny samorząd.

2. Każdy naród winien rnieć praw o zawiadywania 
swemi narodowo-kulturalnemi sprawam i przez sam o
dzielne organy autonomiczne, przyczem szczególnie u- 
względnić należy zasady narodowej autonomji szkol
nej, wyrażonej we wniosku tow. Hillebranda.

3. Należy umożliwić realizację ochrony konsty
tucyjnej przed wynaradawianiem  przez wydanie odpo
wiednich rozporządzeń wykonawczych.

Gdyby Czechosłowacja postąpiła w  myśl tej je
dynej drogi do osiągnięcia w ew nętrznego spokoju na 
rodowościowego, to czescy i niemieccy robotnicy mo
gliby, zamieniwszy front narodowościowy na wspólny, 
jeden front klasowy, przystąpić do walki o lepsze 
jutro.

OLA LETNISK i PENSJONATÓW
NAJLEPSZE

I
R U O K E B  A

LWÓW - ZNIESIENIE.
TM*

FRANCJA NIE CHCE SIĘ WIĄZAĆ Z RUMUNJĄ-

BUKARESZT, 7. kwietnia. (Pat). „Adeverul“ do
nosi z Paryża, że projekt zaw arcia traktatu francusko- 
rutnuńskiego analogicznego do traktatu czechosłowac- 
ko-francuskiego i polsko-francuskiego upadł o s ta 
tecznie gdyż Briand sprzeciwił się temu projektowi.

NAPAD NA POSŁA SOCJALISTYCZNEGO.

WIEDEŃ, 7. kwietnia. (Pat). Z Neapolu dono-
szą: Poseł socjalistyczny Modigljani został podczas 
spaceru napadnięty przez nieznanych osobników i 
tak ciężko pobity, iż musiano go opatrzyć w szpi
talu.

ECHA WĘGIERSKICH FAŁSZERSTW.

PARYŻ, 7. kwietnia. (Pat). ,Matin‘ donosi, jak 
twierdzi, z dobrze poinform owanego źródła, że zm ar
ły 30. marca w domu zdrow ia w Budapeszcie poseł n a 
cjonalistyczny Hier wmieszany w aferę fałszerstwa fran
ków pod naciskiem swoich dawnych przyjaciół po
litycznych otworzył sobie żyły, a gdy to nie spow odo
wało natychmiastowej śmierci został otruty z pole
cenia tajnych stow arzyszeń zainteresowanych w tem, 
aby wiadome Hierowi fakta nie zostały ujawnione.

—::r :—
CIĘŻKA WALKA Z ALKOHOLIZMEM W  AMERYCE.

WASZYNGTON, 7. kwietnia. (Pat). Odbyło się 
tu posiedzenie podkomitetu komisji prawniczej sens 
tu poświęcone sprawie prohibicji. Na liczne zapy ta
nia przeciwników prohibicji odpowiedział główny ko
misarz generał Andrews, że ustaw a o prohibicji musi 
być utrzymana, nie mniej jednak stwierdzić należy, że 
od czasu w ydania ustawy w ykryto 30 tajnych desty 
larni a 200 agentów  do spraw  prohibicji musiano w y 
dallć ze służby z powodu przekupstwa.

Z. PIOTROW SKI

lO-ljpdDiowa Szkoła T. 0. I-i
W zorem  robotniczych szkół zagranicą, 

urządzanych przez centrale  oświatowe, na
sza robotn icza cen tra la  oświatowa, Tow. U- 
n iw ersy tetu  Robotniczego, zorganizowała i 
przeprow adziła  pierwszą n a  w ielką skalę 
Szkołę Robotniczą.

Życie, w  okresie dzisiejszych wielkich 
przem ian, Wysunęło konieczność .stworzenia 
zwartego zastępu samodzielnie pracujących 
towarzyszy, tak  w ruchu zawodowym, jak 
spółdzielczym, politycznym i oświatowym. 
Spełniając tę konieczność życiową ru c h u  
robotniczego T. U. R. jeszcze w  roku  ubie
głym dokonał dw óch  pierwszych p ró b  iw 
tej dziedzinie.

Powy sze p ró b y  posłużyły kierownic
tw u TU R-a do zorganizowania na  większą 
skalę dłuższej szkoły, ze specjalnym  p ro 
gram em  nauki. W spólnie z Komisją Cen
tra lną  Zw. Zawodowych Główny Zarząd 
TUR. przystąpił do przeprow adzenia  Szko
ły, Robotniczej z in ternatem  w  Warszawie 
d la  działaczy zawodowych i oświatowych, 
głównie dla sekretarzy  zawodowych. Celem, 
takiej szkoły było zebranie  kilkudziesięciu 
kierowników' okręgowy* h z poszczególnych 
związków klasowych na  okres dłuższy w' 
szkole, aby przez wykłady, dyskusję, op ra 
cowywanie referatów, pogłębić posiadane 
w iadom ości teoretyczne i w ten sposób od
dać  duchowi robotniczem u sprawniejszych 
działaczy c

Początkowo ilość słuchaczy by ła  okreś
lona  n a  25 do 30, Wiek m łody  odgrywał de
cydu jącą  rolę.

W pierwszych dn iach  stycznia (7) przy

byli zawczwai ni słuchacze, z pośród  90 zgło
szonych przyjęto  d). Uroczysta, in au g u ra 
cja. Szkoły, TUR. dla działaczy zawodowych 
oabyła  się 8. stycznia.

Chociaż p ro g ram  szkoły byt bardzo 
skrupulatni®  opracow any  przez wybitnych 
znawców, to jednak nie miał być narzuco
ny słuchaczom Kierownictwo szkoły, zapo
znając słuchaczy z program em . zwróciło 
się do uczniów- towarzyszy, o wyrażenie 
swych życzeń, odnośnie program u, a głó
wnie pyta jąc się czego jeszcze| pragnęliby 
się. nauczyć w  szkole. Ta pierwsza ankieta 
dorzuciła  kilka propozycji, którejui do jfe- 
WTiego stopnia uzupełniono p rogram  jak n. 
p bogato uwzględniono naukę, języka pol
skiego (popraw ne pisanie, g ram atyka  i wy
sławianie, rachunk i) ,  a także pewne działy 
z dziedziny psychologji. W ykładający miał 
obok prelekcji za obowiązek przeprow adzać 
dyskusję zc słuchaczem. Na ogólną ilość go
dzin wykładowych m iało być od 40 — 50 
procen t godzin dyskusji. Słuchacz obok b ra 
nia udziału w dyskusji, obok daw ania od
powiedzi, był zobowiązany przygotowywać 
referaty. i 1

P rog ram  przeprow adzony  w  szkole roz
padał się ua 5 g ru p :  I Ogólna. II Zagadnie
nia gospodarcze; III. Statystyka i b iurow ość 
IV. Ustawodawstwo 'Robotnicze i Zagadnie
nia P racy ;  V. Luźne.

W ykładało  32 prelegentów7, ogółem by
ło godzin wykładowych i dyskusyjnych 255 
i >ól. z czego na  w ykłady przypadło  prze
szło 150 godzin, a na dyskusje 100 godzin. 
Przeciętnie mieli słuchacze po 5 godzin 
dziennie wykładów7 i dyskusji.

Do p rogram u szkoły należały  także wy
cieczki urządzane po Warszawie. S łucha
cze wielokrotnie wyjeżdżali, celem zwiedze
n ia  wzorowych w arsztatów pracy , jak  n. p.

fabryk,, urządzeń użyteczności publicznej a 
zarazem  instytucji społecznych, zabytków 
historycznych, instytucji robotniczych atd. 
Uczestnicy byli na wszystkich akadem jach 
robotniczych, urządzonych  przez U TI i 
organizacje par ty jne  w  tym czasie w7 W ar
szawie. Towarzysze- studenci byli "również 
w7e wszystkich teatrach  miejskich na  przedL 
stawieuiacli.

W szkole zastosowany był system samo
rządu (wśród słuchaczy. Słuchacze szkoły; 
odbywrali często posiedzenia z kierowmkiem 
szkoły senatorem  Kopcińskim, na  k tórych 
to posiedzeniach w yrażali swoje życzenia 
odnośnie do wrewrnętrznego współżycia, czy 
ewentualnie dalszego p rog ram u  szkoły.

Podobnie jak  na  początku szkoły kiero
wnictwa przepro\vadziło ankietę wsródł 
słuchaczy V7 sprawie życzeń, w  kierunku 
uzupełnienia p rogram u, tak sam u  i pod1 ko
niec szkoły została p rzeprow adzona ankie
ta. k tóra  m iała  dać odpowiedź kierownictwu 
TUR-u o rezulta tach  szkoły przeż samych 
słuchaczy. Jakże słuchacze ocenili 10 ty
godniową szkołę TU R-a ? Z odpowiedz a n 
kiety. p rzebija  ‘-prawie jednom yślny ton. że 
szkoła przyniosła  duże korzyści d la  słucha
czy. Teoretyczni iwyklady pogłębiły w iado
mości posiadane, a jeżeli idzie o p rak tycz
ną  stronę, to słuchacze, nacisk kładli że 
Wykłady języka polskiego przyniosły im  ol 
b rzy m it  korzyści. Ale były i słabsze strony 
szkoły, które uw ypukliły  się w ankiecie, N a 
przyszłość w skazane jest. aby kierownik 
szkoły stale mieszkał ze s łuchaczam i. Słu
chacze narzekali, że był czas za krótki, aby  
w7 nim zam knąć wyczerpanie mdeżyte zakre
ślonego program u.

K ierownikiem szkoły z ram ien ia  Głów
nego Zarządu TUR-a był tow. sen. Dr.
Kopciński, sekr. TUR-a.

*



Spraw? funduszów na roboty publiczne.
P r z e m ó w ie n ie  wicem inistra robót publicznych tow. A riu ra  Hausnera w  kom isji 

budżetow ej w  debacie nad budżetem  M. R. P.

1Ir. 80_________  „DZIENNIK LUDOSKY"__________

Żaden z resortów  nie daje tyle pola 
do  krytyki, co resort,  k tóry  lu  zastępuję.

Potrzeby k ra ju  bowiem zniszczone
go [wojną i zam edbanego przez zaborców, są 
tak olbrzymie, iż nic dziwnego, że do re 
sortu. który  m a te potrzeby zaspokoić sejm; 
i opinja nie. widząc większych wyników 
jego pracy, zazwyczaj odnoszą się krytycz
nie. Ale n ic  jest to w ina resortu , lecz b rak  
środków resortowi tem u potrzebnych.

Środk którymi się tam  rozporządzą, są 
w prost znikome, już nietylko z punk tu  wi
dzenia potrzeb kraju , ale są one naw et 
mniejsze ,od funduszów, jakie n a  ten cel 
przeznaczano choćby  n. p. w  byłej Galicji 
— więc stanowczo niewystarczające na  o- 
becne te ry to rjum  państwa. ,

M ając n a  oku budżet obecny, nie m o
gę się wdawać w dyskusje n a  temat potrzeb 
a chętnie odpowiem na temat podniesionych 
tu  kwestji, bezpośrednio z budżetem zwią
zanych.

Wiem. że w  organizacji i sprawności a- 
p a ra tu  są  b rak i —’ i wcale nie m am  zam ia
r u  „z u rzędu"  niczego bronić.

A z idrugiej strony, wiem, że n a  ulepsze
nie apara tu  trzeba przedewszystkiem planu, 
k tó ryby  obejmował całą  adm inistrację pań 
stwową, a potem — yz isu.

D roga redukcji mechanicznej, daje w ąt
pliwe wyniki pod  względem oszczędności, 
a już największe wątpliwości w dziedzinie 
spraw ności aparatu . Odnośnie zaś do mmi- 
derstwu robó t publicznych redukcja  la jest 

, już tak  duża, iż nie wiem czy dalsza jest 
możliwa, zwłaszcza, gdy się ma na oku za
danie, jakie m a spełnić min. rob. publiezn. 
a Więc:
PR ZEPR O W A D Z EN IE PROGRAMU RO

BOT.
związanych z uruchom ieniem  pracy.

Zresztą ;w dziedzinie organizacji, rząd.

Stwierdzić należy, że przystępowaliśmy 
do szkoły z pewnem niepokojem, czy to no
w e :agrdnieiiie  d la  nas powiedzie się. czy 
dojrzeliśm y organizacyjnie do przepałowa* 
dzenia. Odpowiedź wypad a potwierdzająco. 
S tw ierdzam y serdeczną w spółpracę i b a r 
dzo bliski kontakt prelegentów ze słuchacza
m i  i Odwrotnie. U słuchaczy stwierdziliśmy, 
rozbudzenie czytelnictwa, czemu d a 1 i wy
raz  przez zakupu o wielu książek, jako ma- 
terjalu  dopełniającego do wykładów wYsłn* 
d a n y c h .  ' T-idto przez zadzierzgnięcie ści
ślejszych stosunków z prelegentami już obe
cn ie  wielu słuchaczy zwraca się do prelegen
tów o in form acje  w spraw ach odczytów i 
wykładów.

Pierwszy eksperym ent na  większą skalę 
z cen tra lną  szkołą robotniczą, zorganizowa
n ą  n a  wzór internatowy, powiódł się. N a 
przyszłość najbliższą pa trzym y śmiało. Ma
m y  za sobą dwie p ró b n e  szkoły ^wakacyjną1 
i b ia ło ruską) a ostatnio dla działaczy zawo
dowych postawioną już na modłę w zoro
wych szkół robotniczych zagranicą.

UR. spełnił swój obowiązek, mimo b a r 
dzo n iesprzyjających w arunków  gospodar
czych i ogromnego zubożenia klasy robo
tniczej w Polsce. Dlatego też kierownictwo 
naszych organizacji szkicuje nowe p rogra
m y dla  najbliższych szkół. W  miesiącach le
tnich Główny, Zarząd TUR-a m a zorganizo
w ać bodaj kilkunasto-dniowe kursyl dla na 
szych działaczy sam orządowych, a w jesie
ni, najm niej dwutygodniową, jeżeli nie dłuż
szą szkołę d la  działaczek, towarzyszek ru 
ch u  kobiecego.

Ruch robotniczy w  Polsce znajduje w 
Uniwersytecie Robotniczym i w jego agen
dach  należyte d n p cRaienie wielkiej dźiałal-i 
ności nad uświadomieniem klasowem i, so- 
r jahs tycznem  mas pracujących .

jak Wiadomo powołał specjalną komisję 
ftkom isja  Bobrzańskiego), k tóra stworzyła, 
już zarys organizacji całości, co zapewne, (o 
ile wejdzie w żyeie) przyniesie we wszyst
kich resortach  wyniki dodatnie, tak pod 

; względem sprawności aparatu, jakoteż ii 
oszczędności.

Pp. posłowie słusznie podnoszą braki o- 
b( ne, 11. p. rozrzucenie po tylu resortach 
działu budownictwa, podobnież m iernictw a 
dalej przydzielenie wykonalna ustawy o roz
budowie miast, do min. skarbu, a włączenie 
budowy po rtu  W Gdyni oraz żeglugi m o r
skiej. do min. przem . i handlu.

O ile w sejmie — jak zresztą wnoszę z 
dyskusji — trudności dla uporządkow ania 
tych spraw  nie będzie, ministerstwo chę
tnie zajmie się ich uregulowań.em.

P. prezes Gląbiński poruszył tu aktual
ną  rzecz, mianowicie, czy ministerstwo, 
gdyby dostało odpowiednio wielkie kredy-* 
ty. mogioby je uruchomić. — czy ma och 
powiedni p rog ram  i gotowe plany, to m o
gę komisje zapewnić, 'ze'' i program, i p lany  
są. — g ponieważ z wielu stron zapytywa
no o ustawę o rozbudowie m iast i akcję, 
z niej w ynikłą  a ta  sprawa wiąże się ści
śle z pytan iem  p. prezesa, więc równocze
śnie na oba tc pytania  łącznie odpowiem.

Twierdzę, na podstawie doświadczeń, 
poczynionych gdzieindziej,, że zdrowe ży
cic gospodarcze bez rozw oju przem ysłu  bu
dowlanego, nie da się pomyśleć.
ZNACZENIA PRZEMYŚLI BUDOWLA

NEGO
zwłaszcza W pierwszych latach po wojnie 
n nas n iedocen ione ; ustawę o rozbudowie 
w  !r. 1922 uchwalono wśród dużej obo
jętności.

Druga ustawa tworzyła się już w! lepszej 
atmosferze, ale wykonanie jej pozostawia 
niestety, w i ule do życzenia. 1 to lak wiele 
że jeżtii nie znajdą się. odpowiednie środki 
to ustawa może się stać fikcyjną.

Zło niedostatecznego w ykonania drugiej 
ustawy ma, swe przyczyny w1 tern przede- 
ws/.ystkieiii, że nie było zapowie-dzianych 
100 m iijonów  n a  kredyty budowlane, a zna
lazło się zaledwie t l ,  tj. ta suma, na jaką 
opiewaja, wydane “promesy . I to jeszcze 
nie byłoby tak źle — gorzej, ze kredyty z 
11 miijonów  wydawano biurokratycznie. — 

przedłużano w ypluty — b dujący zaś. chcąc 
prowadzić budowę w odpowiedniem tenn  
pic. a nie mając środkow, musieli się zadłu
żać -na lichwiarskie procenty, tracąc  kapi
tał. k tóry  zamiast na budowę, szedł do kie
szeni lichwiarzy. Budowy prow adzono nie
ekonomicznie. Komitety rozbudowy i or
gany Ranku Gosp. Krajowego, chcąc spro
stać zapewne powszeennym wymaganiom.
i aby obdzielić większą ijość budujących, 
nie w ydaw ały  kredytów w Wysokości prze
widzianej ustawą i przez to podrażały kre
dyt budowlany.

Dalej, wiemy, że na pokrycie udzielo
nych prom es wydano gofówką 2C> milj. — 
Reszta zaś, 15 milj., które pow inny być u- 
ruchom ione latychmiast z rozpoczęciem się 
sezonu uruchom ione być  nie mogą. a do
piero stać ię to może w c iągu  ńajbliższych 
miesięcy, gdyż w  ciągu tego czasu gotówka 
ta stać się może płynną.

To wpłynie niestety ujemnie na  p rogram  
uruchom ienia robó t wogóle. dó czego Mini
sterstwo przywiązuje największą wagę.

W (związku Więc z program em , trzebaby 
wszystkie wspomniane brak i usupąć. a więc.
U ZU PE ŁN IĆ  O D PO W IED N IO  GOTOWKĄ 

FUN DUS Z R () Z BUDOWY.
b y  mógł działać przyn aj mniej tak. jak w 
roku  zeszłym. Dalej, trzebaby. nie czeka
jąc. az Bank Gosp. K raj owego uruchom i 
i 5 miijonów, dać odpowiednią kwotę, aby 
roboty celem ukończenia budów  z fundu

szu rozbudowy były zaraz podjęte.
Następnid^jeżeli chodzi o celowość uży

cia pieniędzy i terminy, to należałoby u- 
możliwić kredyt na ukończenie wszystkich, 
budowli, czy to rządowych, czy gminnych, 
a nawet budowli rozpoczętych przez osoby 
juyw atne. z funduszów' własnych. Ze stano
w iska bowiem gospodarstw a narodowego, 
obojętną jest rzeczą, czyj kapitał uwięzio
ne  leży martwy.

Przeprowadzenie tego p rogram u, o ile 
znalazłyby, się pieniądze, technicznie nie* 
przedstawiałoby żadnych trudności, a podj 
względem gospodarczym i likwidacji bezro
bocia. dałoby efekt nadzwyczajny.

Według obliczeń, poczynionych w Min. 
Robót Publ. dla przeprowadzenia tego p ro 
gram u
TRZEBABY OKOŁO 80 MILJ. NA TEN 

ROK
zatem nu sezon 8 miesięczny więc mie
sięcznie 10 miijonów. tj. tyle ile wynoszą 
wydatki na zapomogi d la  bezrobotnych. — 
Go się tyczy prac  w innej dziedzinie, to 
Ministerstwo ina plany, gotowe, czy lo pla
ny  regulacji rzek. kanałów  splawuych. czy 
z zakresu innych robót.

Jod nem słowem, program  i p lany  są 
a w' użyciu celowem choćby wielkich sum. 
trudności n iem a żadnych. Chodzi więc o 
pieniądze, o sumy. w  wysokości, o której 
mówiliśmy, powyżej. Wiem, że zdobycie pie
niędzy, nie jest rzeczą łatwą, ale jeżeli ze 
stanowiska interesów  państw a zrozumie się 
ich konieczność, to pieniądze znaleźć się 
muszą Znalazły się one. na zapomogi dla 
bezrobotnych, znaleźć: się więc m uszą i n a  
p roduktyw ną pracę. Nie da się jednak osią
gnąć tak. jak wyobrażali sobie niektórzy z 
pp. poskrw. że poprostu fundusz bezrobocia 
się z mesie, a zamieni się go na fundusz p ro
duktyw ny. .Można to robić tylko stopniowo 
tak. jak stopniowo m ożna rozwijać roboty 
Aby zaś roboty mogły być prowadzone p ro 
gramowi). musi być z góry  określona suma 
i term iny płatności, o czem mó.wiłem -po
pi zednio.

To nie. są więc fantastyczne plany, w 
naszych w arunkach  nie do przeprow adze
nia — są one realne, a co najważniejsze, ko
nieczne — więc przeprowadzone być muszą 
i takie jest zdanie Pt ad u.

Eoruszono tu wiele jeszcze rzeczy, ale 
te mogą być w yjaśnione przy szezególowem 
rozpatrzeniu pozycji budżetowych.

Na zakończenie chcę ty]ko podnieść, że 
w dziale uruchom ienia p racy  — jako też 
rozwoju gospodarczego Min. Robót Pubi. 
ma ambicje, by być dobrym  i spraw nym  
organem  państwa.

Socjaliści francuscy wobec Kryzysu.
(Inf. M iędzynar). Z arząd partyjny i frakcja p ar

lamentarna socj. partji Francji wydał niedawno odezwę, 
która oświetla położenie polityczne kraju i stanow i
sko partji. Odezwa podnosi, że rządy, pow stałe od 
czasu H erriota, coraz mniej reprezentują wolę ludu, 
która znalazła swój wyraz w wyDorach 11. maja 1924 
r., a uwzględniają coraz więcej interesy polityki ka
pitalistycznej. P raw e skrzydło kartelu lewicowego od
sunęło się w yraźnie od reszty grup kartelu i przez to 
uniemożliwiło przeprow adzenie projektów finansowych, 
sformułowanych wspólnie przez kartel, a mających na 
celu zwalczenie kryzysu finansowego.

Mimo to każda uczciwa próba utwęrżenia rządu 
demokratycznego, któryby chciał działać bez uw zglę
dniania interesów kapitału, znajdzie u socjalistów po
parcie. Co więcej, socjaliści są gotowi na siebie wziąć 
wyłącznie odpowiedzialność za rządy, przekonani, że 
rząd ich zostanie poparty przez cały naród w usiło 
waniach zwalczania spekulacji i unieszkodliwienia ak
cji tych wszystkich, którzy bogacą się na ruinie ogółu.

 ----------------------------------------------------------

WYROKI POLITYCZNE W  ROSJI.
“ łzwiestja" z 18 111 1926 donosi, że w 

najwyższym sądzie białoruskim  zakończony 
został proces nauczyciela języka b ia łorus
kiego Listopada, oskarżonego o prowadzę*, 
nia akcji antysowieckiej na  B ia ło rusi;  — 
sąd skazał Listopada na 5 lat więzienia.
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RUDOLF VALENTINO
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Olbrzymia panama kolejowa w Niemczech.
'Pisma niemieckie donoszą:
Władze śledcze w pad ły  tu na ślad nieby

wałej panam y kolejowej, w k tó rą  wmieszani 
są wysocy urzędnicy i wybitne osobistości 
Stwierdzono wielkie nadużycia na szkodę1] 
państwa przy budowie dw orca kolejowego 
w Ncu-Betschen, jak również przy budo
wie osiedli dla urzędników kolejowych. — 
Przedsiębiorca tych budowli. Sehmidt-Ro- 
sengarten, przekupyw ał kontrolujących p ra 
ce urzędników, którzy też potwierdzali mu 
Jikcyjne rachunki na olbrzymie sumy. — 
Wśród łapowników byl wysoki dygnitarz! 
kolejowy Fryderyk  Foclsiug. którego też aro!

Foelsingsztowano. 
uia na policji.

złożył 
poczem

częsiciiowe zezna-
odprow adzono go'

do wiezienia. W czasie drogi zdołał uciec 
konw ojującym  go policjantom i rzuci! się 
do Odry Mimo natychmiastowej pomocy 
Foelsing utonął.

Szkody, jakie poniosło państw o są b a r 
dzo wielkie. N iektóre pisma niemieckie u- 
trzym ują że okradziono skarb  na 20 milj. 
m arek  złotych, inne znów, powołując się n a  
oświadczenie prezesa dyrekcji kolejowej ,\vt 
Frankfurcie . podają, żc szkoda wynosi po
niżej 7 iniljonów marek złotych.

N;i podstawdc zeznań FoelsingS władze 
aresztowały wielu urzędnikowi kolejowych. 
Ałcra przybiera wielkie rozm iary  i należy 
do największych, jakie wykryto w1 Niem
czech.

Niezwykły przypadek tragicznej śmierci.

Od Administracji.
Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 

o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 10 kwietnia 
b. r„ w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142.176 lub przekazem pieniężnym.

„ S C E N A  R O B O T N IC Z A "
UN1W. LUD. Im. A. MICKIEWICZA

W  niedzielę, 11 kwietnia sala R. Z. Z. 
(dawniej ,,UL“) ul. Ossolińskich 1. 10

u i w i ó r

baśń dramatyczna w 5 akt. GERHARDA HAUPTMANNA. 

N o w e  d e k o ra c je  art mai. K. ZAIĄCZKOWSKIEGO

Bilety w cenie 150, 1, 0 80 i 0 50 zł. — wcześniej 
do nabycia w .Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2.

J\Cowitij| z dnia.
Lwów, d n ia  8 k w ie tn ia

ZNIŻKI DO KIN. Każdy czytelnik „Dziennika Lu
do wego" otrzymuje 50 % zniżkę do wszystkich kin 
lwowskich za okazaniem kuponu, wyciętego z numeru 
„Dziennika*'. Kupony umieszczone są na ostatniej 
stronie dzisiejszego numeru. Kupon zniżkowy ważny 
jest tylko na l-szy seans (o g, 4 popoł) programu 
podanego w kuponie.

KOGO SIĘ U NAS NIE REDUKUJE! Niema dnia, 
by jakiś zredukowany kolejarz nie odebrał sobie życia 
— z braku możliwości znalezienia zarobku - a z 
drugiej sirony spensjonowani m atadorzy kolejowi peł
nią służbę i... redukują innych!

W Tarnopolu jest nacz. ruchu inspektor Phiste- 
rer, który od lat 3 z  powodu wieku i wysługi 
lat jest przeniesiony na em eryturę — jednak dzięki 
rozmaitym wpływom zakulisowym a zwłaszcza ósem 
kowym pełni dalej stużbę t. j. siedzi na ątołku naczel
nika no i redukuje młodszych co tylko sił starczy. 
Kazać emęrytom dalej służyć — a nikogo nie przyj; 
mować — to dobrze —  ale przyjętych zwalniać i na 
bruk wyrzucać a protegow anem u emerycie iść tak 
na rękę — to już chyba jakiś dobry, wspólny... 
in te res!!

NIEPOKOJĄCY W ZROST DROŻYZNY. Z dnia 
na dzień podnoszą spekulanci ceny artykułów  p ierw 
szej potrzeby. Obuwie, tekstylja, galanterja, oraz inne 
tow ary znacznie podrożały i stale mają tendencję 
zwyżkową.

Tymczasem nic nie słychać o planowej akcji 
przeciwdziałającej zapędom  spekulantów i paskarzy. 
Dochodzi do tego, że bucik i uhranie stanie się luksu
sem nie do nabycia dla ludzi pracy tak fizycznej jak" i 
umysłowej. ,

W ojew ództw o winno przeto zarządzić ponowne 
kontrolow anie faktur kupieckich, nakazać organom  w y
konawczym ściganie spekulacji i paskarstw a, braku 
cen na w ystawach i t. d.

W szelka zwyżka cen w  obecnym czasie bezrobo
cia i nędzy mas jest niebezpieczną prow okacją, 
k tórą należy zwalczać bezwzględnie.

WSTRZYMANIE WYPŁAT ZAOPATRZEŃ INWA 
LIDOM I WDOWOM. Osoby, pobierające zaopatrzenia 
inwalidzkie w  myśl ustaw winny przedkładać co 6 
miesięcy deklaracje, potw ierdzone przez kompetentne 
w ładze. Deklaracje te dotyczą stosunków rodzinnych, 
zarobkowych i dochodowych interesantów.

Izba skarbow a w  Krakowie w praktyce żądała 
przedkładania tych deklaracji tylko raz w roku.

Obecnie wstrzym ano wypłaty wszystkim tym, k tó
rzy w r. 1925 nie złożyli tej deklaracji, wypłata zaś 
nastąpi po wypełnieniu tej formalności.

WYPADEK W  ULICY GRÓDECKIEJ. 22 letni Jó 
zef Kołodziej, rolnik z Brusowa, pow . lubaczowskie- 
go, przechodząc ul. Gródecką zachorow ał nagle, przy-

LONDYN. 7 4. Jak  donoszą z Kairu, 
tragiczną śm iercią  zginął w Egipcie dr. Mu- 
sil z Pragi, spadłszy przez nieostrożność z 
p iram idy ( heopsa !w Gizch.

Piram ida ta, najwyższa ze staroegipskicli 
zabytków budowlanych w Gizch. ma 4€>()

czem upadając zranił się ciężko w głowę. Pogotowie 
rat. odwiozło go do szpitala.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 7.90 zł. 
W  wolnym obrocie kurs dolara przekraczał 8 zł.

Z SALI SZPITALNEJ. Z Ostrowa, pow. sokal- 
skiego, przywieziono na leczenie Kazimierza Studziń
skiego, ciężko zranionego nożem przez Alojzego Żu
rawskiego.

Hipolit Krawarykiewicz, zam. w Biłgoraju, pod 
Lublinem, w skutek własnej nieostrożności postrzelił się 
z flobertu. Przebywa on również w leczeniu szpitainem.

MATKA OCALIŁA SW E DZIECKO OD ŚMIERCI.
Oriegdaj w Toruniu została przejechana przez sam o
chód pew na kobieta, która w ostatnim momencie od 
rzuciła na bok swe dziecko niesione na ręce. Dzięki 
temu dziecię ocalało od niechybnej śmierci, matka zaś 
została ciężko pokaleczona.

OSZUSTWO PRZY POMOCY CZEKÓW DOLA 
ROWYCH. 63-lełni Bernard Schweizer, rodem ze S try
ja, niedawno przyjechał z Ameryki do Polski. Za
pragnąw szy lekkiego i wesołego życia przedstaw iał 
się jako am erykański „sędzia pokoju1', zaręczył się 
w Czortkowie z młodą i bogatą panną, zaś środki na 
życie czerpał z puszczania w obieg sfałszowanych 
czeków dolarowych. Ostatecznie czeki te wróciły z 
Nowego Jorku jako nie mające pokrycia. Pow iado
miona o tern policja aresztow ała oszusta w Krakowie, 
następnie przetransportow ano go do więzienia we 
Lwowie.

GONITWA UMYSŁOWO CHOREGO PO DACHU.
29-letni betonterz Stefan Jacków, zam. w Zam arstyno- 
wie, cierpi od dłuższego czasu na chorobę umysłową. 
W czorai w przystępie szału wylazł na dach domu i 
biegając po ninv narażał się na skręcenie karku. Do
piero zaw ezw ani strażacy zdołali ubezwtadnić sza
leńca i sprowadzić go na ziemię, poczem Pogotowie 
rai odwiozło go do szpitala. ^

PRZEJECHANY PRZEZ POW ÓZ. Paw eł Ehren- 
feld, zam. przy ul. Zielonej, pow ożąc parokonnym 
powozem przejechał w  ul. Skrzyńskiego 6-letniego 
Ryszarda Adamowicza, zam. przy rodzicach przy ul. 
Rzeźbiarskiej. Przejechany doznał licznych kontuzji i 
złamania nogi. Ofiarę nieostrożnej jazdy odstawiło P o
gotow ie rat. do szpitala, Ehrenfeld zaś będzie odpow ia
dał przed sądem dokąd policja skierowała donie
sienie.

już jedną  czw artą  drogi, gdy nagle, stą
piwszy. nieostrożnie, ominą# jeden ze scho
dów i stoczył się na  sam dój i poniósł 
śmierć na miejscu.

Podobne w ypadki należą do nadzwyczaj
nych rzadkości, gdyż podróżni schodzą 
po  wysokich stopniach z jnram id przy po
mocy bed u i n ó w-p rzewodn ików .

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za pijaństw o i aw an ; 
tury osadzono w areszcie Franciszka W iniarza i Ka
rolinę Breitwisser.

Za wałęsanie się po ulicach miasta aresztow ano 
Józefę Białą. — Za włóczęgostwo osadzono w aresz-i 
cie Franciszka Romańskiego, Józefę Oprysżko, Mi
chała Sobolewskiego i Fryderyka Mościckiego.

NOŻEM W  SZYJĘ, FLASZKĄ W  GŁOWĘ Cze
sław M arkowski, zam. przy ul. Kingi, przechodząc 
u l . Rzeinicką zoslał napadnięty przez N. Jardygę, 
rzeźnika, zam. w Kleparowie, który pchnął M. n o ż e m  
w szyję poczem zbiegł.

Stefan Hupała, zam. przy ul. Bocznej Kingi, 
podczas sprzeczki ugodził dwa razy flaszką po głowie 
swego sąsiada Franciszka Hutnika, kontuzjując go cięż
ko. Obu poranionych zaopatrzyło Pogotow ie rat., p o 
licja zaś aresztow ała Hupałę, a za zbiegłym Jard993 
zarządzono poszukiwania.

PRZELOTNE „PTAKI1-. Policja aresztow ała 18-let- 
niego W łodzimierza Żydka, którego poszukiwano za 
zbiegnięcie z Zakładu wychowawczego dla nieletnich 
w Przedzielnicy.

Komisarjat P. P. III dzielnicy przytrzym ał błą
kającego się około 12-letniego chłopca, ubranego w 
ciemną zarzutkę, popielatą marynarkę, ciemne krót
kie spodnie, czarne buciki i oopielaty kapelusz. Na
zwiska przytrzym anego oraz miejsca zamieszkania nie 
zdołano dokładnie ustalić, albowiem jest on niemową. 
Praw dopodobnie nazyw a się on W acław Prószyński lub 
Truszyński. Chłopcem zaopiekował się Miejski komi
sarjat 111 dzielnicy! '
— — — m m m m — i — — g j W B

komunikaty-
X Zw. Niezał. Mlodz. Socj. Sekretarjat Związku 

jest czynny we wtorki i soboty od godz. 6.30 do 7,30 
w lokalu, Rynek 8 I. p.

X Z Polskiego Tow arzystw a Ekonomicznego. Od
soboty 10. bm. począwszy będą się odbywały każdej 
soboty o godz. 6-tej wieczorem w sali Giełdy (gmach 
Izby handlowej i przemysłowej) posiedzenia dysku 
syjne wzgl. odczyty organizowane przez Polskie Tow . 
Ekonomiczne. — W  sobotę dnia 10. b. m. wygłosi 
odczyt prof. Dr. Stefan Pawlik p. t. „Ustrój gospo
darstw  włościańskich a bezrobocie m  .w s i“.

— — .. - j

stóp Wysokości.
I)r. Musil. schodząc z jej szczytu, uszedł

I
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pod województwem.
Roboty budow lane we Lwowie zapowie

dziane przez M agistrat lwowski napaw ają  
robotników nadzieją, że nędza związana z 
bezroboeiem niebawem sic skończy.

Ogół nic ma tylko zaufania do spraw no
ści czymników m iarodajnych  i boi się — 
przeciągania akcji w  tym czasie kiedy sk ra j
ny głód zagląda do mieszkań. Na tym tle 
k rążą  u nas niepokojące pogłoski. Ńajlep- 
szem ich zaprzeczeniem będzie jak  n a jry 
chlejsze dostarczenie ludziom pracy.

W czoraj o godz. 12-tej w polud odbyła 
się przed Iwowskiem wojzewództwem samo
rzu tna  dem onstracja  bezrobotnych robotni
ków budowlanych. Około 400 ludzi wyszło z 
pod pom nika  Sobieskiego i podążyło pod 
siedzibę p wojewody. Skonsygnowana po
licja odgrodziła dem onstrantów7 od gm achu 
województwa a wpuściła tylko delegację zło 
żoną z tow tow. Cichackicgo Kowala. Bo- 
chniewicza. Leifritza i Szwabowieza.

Delegaci przedstawili p. wojewodzie Ga- 
rap ichow i katastrofalne położenie budow

lany eh i beznadziejne czekanie robo tj po
mimo rozpoczynającej się wiosny. W oje
woda w dłuższej odpowiedzi oświadczył że 
dołoży wszelkich starań, ażeby przyrzeczo
ne sumy wr wysokości 600 tys. zł. na  roz
budowę Lwowa zostały jak najrychle j wy
asygnowane.

Dla wywarcia większego nacisku na sfe
ry  m iarodaine zapowiedział zwołanie kon
ferencji na sobotę 10 łun.

W konferencji wezmą udział przedsta
wiciele miasta, sfer przemysłowych, dzien
nikarze ' V... 1

Delegacja ^wysłuchawszy odpowiedzi p. 
wojewody pow tórzyła  ją zebranym tłumom 
poczem duży pochód budowlanych podążył 
z pod województwa do lokalu Z w. p rzy  ul. 
Cłowcj. — Tam  przemówili do zebranych 
z ba lkonu  tow. tow. Cichacki i Kowal.

Porządek  nigdzie nie został zakłócony. 
Ta dem onstracja w ynikła samorzutnie po- 
\yinna jednak skłonić czynniki m iarodajne  
do przyspieszenia akcji budowlanej.

Jak się u  nas zw alcza  bezrobocie?
Lwowski B row ar ake — jak wiadomem 

jest zatrudnia  około 600 robotn ików  i 60 
Urzędników. W 1925 r. zapłacił 1,800.000 
zł podatku spożywczego dla rządu i 510 
tys. zł. dla miasta. Na cele społeczne hu
m anitarne , Kasę chorych etc. w ydał 200 
tys. zł. w 1925 r

(lestto więc jedna z największych insty
tucji przem ysłowych we Lwowie. Mimo to 
- nie może się ta instytucja doczekać w y
brukow ania  ulicy Kleparowskiej.  k tóra jest 
w  t a k i m  stanie, że nie ma dnia. by kilka 
wozów lub samochodów brow arnianych  nie 
połam ało  się. Dyrekcja Brow aru zwróciła 
sic do Magistratu z p ropozycją  złożenia 20 
tys. zł na ecie w ybrukowania tej ulicy —

Nie dzieje się tam dobrze.
S ło w a  — a rzeczy w isto ść .

Moskiewska “Nasza Gazeta" z 30 Ili  — 
pisze: Na jakie cele w ydaje  się pieniądze. 
\vidae z następujących fak tó w •

“Inopraw lenic"  dla członka zarządu i; 
3 specjalistów7 kupiło od P rom banku  d o m ! 
za 35 tys. r b . ; na urządzenie radjo. w anien 
i firanek  w ydano 1 100 rb . Moskiewski ba
w ełniany trust wydał na odnowienie mie
szkania dy rek to ra  j w Wiej z fab ryk  10.500 rb. 
Iwanowo-W ozniesieńskij trus t  dla jednego 
swojego pracow nika kupił dw a mieszkania 
!W ciągu jednego roku (pierwsze się nie spo
dobało );  S acharo trust m a już dw a domy 
które da ją  deficyt. Kupił teraz trzeci (widia ć 
Uważają, że jest to d o b ra  lokata kapitału). 
Takie same fakty, dzieją się i wr innych 

abrykach. jak  np. K rasnyj Wostok Sew"- 
kimtrest, M alckombinat itd.

Toż pismo donosi z P ędow y :
Robotniczy Klub związkowy znalazł po

mieszczenie !w wilgotnej piwnicy. Zaduch 
Pkropny, ciasnota rozpaczliwa. Zarząd! i 
kancelarja  mieści się w  małej klatce ogól- 
n a  sala naw et dziesiątej części członków nie 
Re mieści Takie same wiadomości nadeho-

,Z£l z klubu w  Kostromie. P erm ie  Astra
ch?

Zdaw'alobv się. ye w dzisiejszych czasach, 
gdzie niema pieniędzy i p racy  — m agistrat 
skwapliwie pieniądze, te podejmie i rozpo
cznie p racę  - dając kilkudziesięciu robo tn i
kom zarobek na kilka tygodni! Niestety 
“Amceiiie" tego aktu trwa już kilka mie
sięcy i kto wde — kiedy sprawa ta zosta
nie zalatwdona ! Bezrobotni tą  drogą urgiiją 
tę spraw ę i czekają na rozpoczęcie b ru 
kowania • ulicy Kleparowskiej — tern wię- 
cej, że subwencja 20 tys ze s trony Browaru 
jest czwartą lub piątą częścią całego wy
datku na ten cel !

Panie Prezydencie - czekamy odpowie
dzi. względnie rozpoczęcia p r a t y !

Bandytyzm dziennikarski.
’ ,'in razem zdarzyło się to nie u nas. ale 

w  'Wiedniu. Aresztowano tam  wMdaweę i 
“ redak tora"  rewolwerowego pisemka “\Yitv 
deński świat nocny", K. Sauera  i jego tow. 
J. Al dera  pod zarzutem "zbrodni wym usze
nia TJnueścili oni we w spom nianym  świstku 
artykuł, w którym zniesławili pewnego zna
nego aktora wiedeńskiego, zarzucając m b  
homoseksualizm. Po odbiciu kilkuset egzem
plarzy rozpoczęli pertrak tacje  z intereso- 
wanemi osobami, żądając za zniszczenie na
kładu 15 mil jonów Kwota ta została im 
wypłacona. Dowiedziała się jednak o tern 
policja i obu szantażystów osadzono w wfcę- 
zieuiu

I w naszym światku dziennikarskim gra
sują szantażyści; niestety, u nas nie zamyka 
się ich tło kryminału.

Łańcuch prasowy
Zbiórka na fundusz prasowy 

Dziennika Ludowego.
Związek pracow ników  Kas chorych  we 

Lwowie skląda 100 zł i wzywa Okręg. Zw. 
pracow n. Kas Ch. we Lwowie i oddziały; 
tegoż Związku w Brodach, Drohobyczu i 
Stanisławowie.

V, ' 'zwany składam 15 zł i wzywam prez. 
Szczurka, d ra  Mierzeckiego. d ra  Rnbina, dra 
Beizesa i d ra  B ardacha do  złożenia tej 
samej kwoty.

Dr. Henryk Landa u.
Składani 50 zl i wzywam dra  Stanisława 

LówenstOna.
Dr. Henryk  Lówenherz

Składam  20 zł i wzywam tow. Żyda- 
czewskiego.

Ferdynand Swobodo
Składani 10 zl i wzywam d ra  Seidlera 

d ra  St. Ostrowskiego, i d ra  H erm elina  do 
złożenia odpowiedniej kwoty.

Dr. Gustaw Mahl.

Tow. Tomasz Shaw w Łodzi.
W A k s ZAWH, 7. kwietnia. (AW). W czoraj przyDyl 

do Łodzi b. min. pracy w gabinecie Mac Donalda tow . 
Tomasz Shaw jako sekretarz Międzynar. Zw. Zaw 
robotników włókienniczych. Tow. Shaw odbył sze
reg konferencji ze związkami klasowemi w czasie któ
rych szczegółowe omawiał warunki pracy i płacy 
w przemyśle włókienniczym, oraz całokształt sytuacji 
jaka w ytw orzyła się w przemyśle skutkiem gospodar 
czego kryzysu.

ci u. a również i w Moskwie.

WYPADEK AUTOMOBILOWY.
WARSZAWA, 7 kwietnia. (AW). Prezes w ar

szawskiej Giełdy pieniężnej Stanisław  Lubomirski padł 
ofiarą ratastrofy samochodowej. Mianowicie na szosie 
lubelskiej pod Garwolinem na skręcie auto spadło 
do rowu, a p. Lubomirski uległ poważnym  uszkodze
niom ciała

Hasło: Precz z Pasiczem?
BIALOGRÓD, 7. kwietnia. (Pat). Przesilenie rzą 

dowe nie zostało jeszcze zażegnane. W  dniu 5. bm. 
Radicz wygłosił w Suzaku mowę, w której ośw iad
czył, że slronnictwo jego jest nadal za porozumieniem 
chorwacko-serbskiem i gotow e jest współpracować 
z partją radykalną ale bez Pasicza, który pozostaje pod 
wpływem czynników1 uniemożliwiających wszelką bez
interesowną pracę dla narodu. W  kołach poinfor
mowanych mówią, że król Aleksander ma zapropono
wać Pasiczowi, aby się wycofał dobrowolnie z życia 
politycznego. Pasicz jednak odmówił podkreślając, iż 
uważa za swój obowiązek w łaśnie teraz w ytrw ać na 
stanowisku. W spółpracę między Radiczem a Pasiczem 
po m owie w  Suzaku uważają za niemożliwą.

Sowiety -  a państwa anglosaskie
LONDYN, 7. kwietnia. (Pat). Kongres niezależnej 

partji robotniczej przyjął rezolucję, w której między 
innymi żąda skreślenia długów wojennych i podję
cia handlowych i politycznych stosunków z Rosją so 
wiecką. Inna rezolucja w zyw a członków partji pracy 
do poparcia wysiłków górników, w celu zapewnienia 
im zarobków umożliwiających spokojną egzystencję.

BERLIN, 7. kwietnia. (Pat). ,,Telegraphen Union" 
donosi z M oskwy, że rząd sowiecki postanowił w y1 
stosować nowe memorandum w sprawie sw ego sto 
sunku do Stanów Zjednoczonych Ameryki północ
nej. W  memorandum tern Sowiety mają oświadczyć go 
tow ość podjęcia stosunków z Ameryką i zwrotu po
łowy sumy długów rosyjskich wzamian jednak za 
to domagać się będzie zwrotu osobistego majątku 
ostatniego cara. Chodzi tu o majątek zdeponowany 
w bankach amerykańskich. Memorandum ma być pod
pisane przez Cziczerina i Rykowa.

WALKA NA MORZU..
LONDYN. 6 4 (Pat.)  Reuter donosi ze 

Singapore, że załoga statku wiozącego kon
trabandę  kauczuku, zaatakowała stalki strn- 
żi celnej, ścigające go wzdłuż wybrzeży J ;- 
hore. Dwóch strażników celnych zostało za
bitych, a kapitan  statku-strażniczego r a n io 
ny. Również dwóch konti abandzisfów zo
stało zabitych, a kilku ranionych. Statek 
kontrabandzistów,. korzystając z ciemności 
nocy, uciekł.

KATASTROFA NA MORZU.
L.ONDYN, 7. kwietnia. W  pobliżu wybrzeża 

Islandji zatonął hiszpański parow iec „Dorrigo". Ka- 
pitąn w raz z synem przez 34 godzin utrzymywali się 
na falach, aż wreszcie uratow ał ich przejeżdżający 
okręt.

Z załogi, składającej się z 22 ludzi, prjawdopodob- 
nie nikt nie pozostał przy życiu. r

E cuchu zawodowego.
§ W ydział W ykonawczy Rady Robotn. Związków 

Zawodowych odbędzie posiedzenie w piątek dnia 
9. kwietnia w loKalu własnym przy ul. Ossolińskich 
I. 10. — Sprawy w ażne: obecność wszystkich człon
ków konieczna.

A. Andrasik, sekr. K. Żeiaszk.ewicz, przew.
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Z pobojowiska stryjskiego
Od trzydziestu pięciu lat, od czasu pow stania 

ruchu robotniczego, którego kolebką była P. P. S., 
nie zanotowały kroniki podobnej tragedji. Walki ja 
kie klasa pracująca w  zaborze austrjackim, a także i 
na tutejszym gruncie prowadziła o różne postulaty so 
cjalne, jak 8-godzinny dzień pracy, Kasy cnorych, o 
pow szechne praw o wyborcze i t. d. Tow arzysze 
stryjscy wypróbowali już na własnej skórze różne 
metody represji austrjackich, jak szykany policyjne, 
areszty, procesy polityczne, ale to, co się obecnie stało 
w Stryju, nie znajduje nigdzie porównania.

Klasa robotnicza Stryja przeżyła potw orne piekło. 
Społeczeństwo tutejsze pozostaje ciągle pod strasznem  
wrażeniem ostatnich potwornych w ypadków  i doszu
kuje się źródła tego nieszczęścia.

Na czele tutejszego starostw a stoi człowiek, któ
rego dotychczasowe metouy rządzenia nie pozwalały 
przypuszczać, aby za jego urzędowania mogło przyjść 
do takiej katastrofy. Poza warchoistwem komunistycz- 
nem, które w tej robocie zam aczało , ręce w  tak 
obficie przelanej krwi robotniczej, główny zarzut jest 
skierowany pod adresem  kierownika powiatowej ko
mendy policji państw ow ej Ratajskiego, który w ie
dząc o zamierzonych demonstracjach na ten czas w y
jechał ze Stryja i zostawił w  zastępstw ie aspiranta 
nie posiadającego kwalifikacji na kierownika komi- 
sarjatu, który sprowadził taką tm gedję t. j. 11 za 
bitych i kilkunastu rannych. ;

‘ W skutek interwencji naszych tow arzyszy u w oje
w ody p. des Loges oddano zuełoki rodzinom, koszta 
pogrzebu i w ypłatę zasiłku rodzinom zabitych i 
rannych ma ponieść magistrat..

Ale do dziś jak słyszymy m agistrat zapomóg 
nie wyprach, a z nadm iernego przeczulenia i z p rzy 
wiązania do klasy robotniczej zast. komisarza miasta

Piotrowski sta .a ł się o to ażeby pogrzeb odbył się 
o godzinie 2-giej popoł., kiedy robotnicy są w pracy, 

j ale to się nie udało. Na skutek ponownej interwencji 
naszycii tow arzyszy pogrzeb odbył się o godzinie 4130 
popołudniu.

Nad grobami zebrała się wielotysięczna masa 
ludzi. Trudne zadanie miał komitet pogrzebowy i 
slraż porządkow a pod sprawnem kierownictwem tow. 
Handle/a i Gacka przy koleżariskiej pomocy tow. 
z Borysławia i Drohobycza.

Do grobów  nie można było się dostać, nie w y
łączając księży i niosących zwłoki. Gdy w noszono na 
cmentarz osiem trumien, rozdzierający serce jęk i 
płacz matek, żon, dzieci i sióstr w yw ołał w strzą
sające w rażenie.

Tow. Denasiewicz z Drohobycza swojem jędmem 
przemówieniem i doniosłym głosem z trudem zdołał
uspokoić zgromadzonych, poczem przemawiała tow. 
M arkowska z Borysławia i tow. Skalak ze Lwowa, 
nadzwyczajne wrażenie wywarły te  obydwie mowy 
swoją treścią przepojoną goryczą i " bólem, pod 
adresem obecnego ustroju kapitalistycznego.

W  myśl dyrektyw tutejszej Rady Robotniczej za 
kończył tę nadw yraz smutną uroczystość tow . Ożga 
a poniew aż tutejsza Rada Robotnicza zobowiązała się 
utrzymać spokój i porządek, w ezw ał zebranych uczest
ników do spokojnego rozejścia się.

Gdy publiczność opuściła cmentarz, pozostała nie 
wielka grupka przysłuchująca się przemówieniom ko 
munistów, którzy i z tej tragicznej sposonnośc>
chcieli ukuć broń agitacyjną.

Tymczasowe składki zebrane w śród kolejarzy 
stryjskicn (na irzecz ofiar masakry wynoszą około 450 zł. 
Rada Robotnicza P. P. S. w Borysławiu zamiast Wieńca 
złożyła 50 zł.

Kapitaliści — a ubezpieczenia społeczne.
Kapitaliści rozpętali walkę przeciw ubezpieczeniom 

społecznym. Ostatnio w sejmie przyszedł im z pomocą 
i chadek poseł B itjner Na łamach kapitalistycznej p ra
sy wypisuje się najpotworniejsze brednie, podaje się 
cyfry zupełnie fałszywe

Autor artykułu w  w arsż. Nowym Kurjerze Polskim 
p. Adras stara się instytucje te, stanowiące jedyną 
zdobycz ludu pracującego i spełniające chlubnie sw o
je przeznaczenie w sposób bardzł oględny, jednako
woż w  skutkacn bestjalski, splugawić — rozdziera więc 
z żalem szaty, że skargi na Kasy Chorych są  pow szech
ne. Istotnie skargi te są powszechne i to W ścisłem 
tego  słowa znaczeniu, lecz leanakowoż tylko ze stro 
ny w rogów  klasy robotniczej, to jest kapitalistów i 
ich naganiaczy

Doprawdy wstydzić się trzeba, że człowiek chyba 
inteligentny poryw a się do pisania artykułu w  sp ra
wie, o której nie ma najmniejszego pojęcia i skądżeby 
zresztą kapitalista czy sowicie przez niego w ynagra
dzany agent w skórze endeka czy innego chadeka, 
chciał się zajm ow ać napraw dę — z serca, dolą ro 
botnika. Świat ten jest dla niego obcy robotnika u- 
w sżają za swój inwentarz. Ubolewa w ięc w  pierw- 
r; ni rzędzie nad losem ubezpieczonego Inteligenta 
1 tvv I ;r:’zi, że składki przez niego wpłacane do Kasy 
Cnor-ci:, „wynoszą miesięcznie 50 złotych11, gdy tym 
czasem maksymalna granica składek w e wszystkich 
Kasach Chorych Rzeczypospolitej Polskiej wynosi mie
sięcznie 22.76 złotych, a jedynie w  W arszaw ie ze 
względu na specyficzne warunki lokalne granicę tę 
za zgodą M inisterstwa przekroczono. Ze swojej s tro 
ny możemy pana Adrasa zanewnić, że ubezpieczony- 
inteligent (mam na myśli tego kapitalistycznego agentaj 
gdyby naw et w każdej Kasie Chorych po 50 złotych 
miesięcznie płacił, potrafi z niej wyciągnąć w raz ze 
sw ą rodziną i nie zaw sze w sposób uczciwy św iad
czenia sumę tę  grubo przewyższające. Ludzie ci bo
wiem zastępujący kapitał, a więc zdecydowani w ro 
gow ie Kasy, nie mają pod tym względem żadnych 
Skrupułów, nie dziwo więc, że nie zachowują się 
wobec tej instytucji tak uczciwie jak reszta ubezpie
czonych.

W  dalszym ciągu tw ierdzi tenże autor, że p rze
ciwko obecnemu systemowi Kas Chorych występują 
również „czynniki11 rolnicze (czemuż nie powiedzieć 
poprostu obszarnicy) i powiada, że tam, gdzie przed 
wojną istniały w  tym kierunku ubezpieczenia „jakość 1 
świadczeń obecnie nie tylko się nie polepszyła. lecz j 
wręcz obniżyła, a koszty ubezpieczenia w zrosły11. Nie

| wie nieborak, że w  całej Rzpltej Pol. ubezpieczenia 
rolne przed w ojną wcale nie istniały.

Nadewszystko zaś i jako największy bład obec
nej organizacji Kas Chorych uważa to, że rzekomo 
o wysokości składek na rzecz Kas Chorycn decydują 
„niemal11 wyłącznie robotnicy, dodaje, że są w praw dzie 
państw a, gdzie decyzja w tym kierunku spoczywa wy
łącznie w rękach ubezpieczonych, sądzi jednakowoż, 
że tam (w innych państwach) gdzie składki do Kasy 
Chorych nie przewyższają 5 proc. zarobku robotnika- 
byłby sam zdania, że możnaby kierownictwo w tej 
soraw ie poruczyć „chociażby1" wyłącznie reprezenta
cji ubezpieczonuch.

Gdy się takie brednie czyta, odnosi się wrażenie, 
że pan ten dopieroco spadł z księżyca — zdążył już 
być na audjencji u jakiegoś kapitalisty, dostał anga- 
gement zwalczania wszelkiemi sposobami instytucyj u- 
bezpieczeri społecznych, natychmiast skwapliwie się do 
lego zabrał, nie zadając sobie naw et trudu zbadania 
stanu faktycznego i przestudjowania ustawy polskiej 
o Kasach Chorych — w przeciwnym razie wiedziałby, 
że wyłączne kierownictwo instytucjami robotniczemi 
jest dla nich samych narazie tylko tym ideałem, do 
którego dążą, wieaziałby również, że kwestja składek 
jest w  całej Rzpitej Pol. szematycznie przez rząd u- 
norm ow aną, a jeśli chodzi o procent składek w płaca
nych do Kasy przez ubezpieczonych, to w łaśnie w 
Polsce "w żadnej Kasie Chorych składki te  aż do 
„5 procent1' płacy robotnika nigdy nie sięgają.

Lecz rekord bezczelności osiąga aopiero w ów czas 
kiedy mówi, że według materjałów p. Jastrzębskiego 
ogłoszonych w nr 1 tegorocznego „Przeglądu Gospo
darczego1' wyaatki w  Kasach Chorych przedstaw iają 
się następująco: Pomoc lekarska 34 proc., świadczenia 
gotów kow e 22 proc., „inne wydatki, a zatem koszta 
administracyjne 44 procent11. Jakże dowcipnie i dla 
swoich celów wygodnie zidentyfikował „inne w ydatki11 
z kosztami administracyjnemi, ależ mopaiiKu widocznem 
jest, że wysokość procentową rozchodów kasowych 
określił pan zupełnie słusznie na 100 proc., a gdy 
w specyfikacji swojej wymienił pan tylko pomoc le
karską, świadczenia gotówkowe i przyjął pozostałą 
resztę 44 procent jako koszty administracyjne, to  z o- 
bowiązku chociażby czysto ludzkiego trzeba panu w y
jaśnić, że w tych 44 proc. mieszczą się jeszcze różne 
inne świadczenia, ,ak koszta szpitalne, am bulatorjów 

t. d., a przedewszysfKiem w największej mierze fun
dusz zapasowy przeważnie w postaci wartości inwen- 
wentarza kasowego, a tylko jakaś minimalna część

z tych 44 proc. — około 10 proc. —  oto są 'zeczn 
w iste koszta administracyjne.

W szystkie te złośliwe plotki o Kasach Chorych 
pojawiają się obecnie w  pismach prawicowych y ze 
zdwojoną siłą i są celową akcją w związku1 z w nie
sionym przed paru tygodniami przez endeków w ysłu
gujących się Kapitałowi projektem nowelizacji ustaw y
0 Kasach Chorych.

Ubezpieczeni robotnicy w iedzą, co o tern sądzić
1 o wynik walki o Kasy Chorych na gruncie parlam en
tarnym są spokojni. Gdyby jednak posłom robotniczym 
nie udało się na tej legalnej drodze naszych słusznych 
zdobyczy obronić, natenczas losy walki o dotychczaio 
w ą organizację Kas Chorych podejmiemy w  swoje 
ręce, a za skutki tej walki sami kapitaliści będą o d 
powiedzialni.

Ubezpieczony,

jYtimo chodem.
Bezkrólewie w republice francuskiej.
F ran c ja  oddaw na jest republiką, ale cią

gle m a  kandydata  n a  króla. Przed kilku 
dniam i zm arł w Palerm o taki niedoszły, 
dziedzic korony francuskiej, książę. Filip 
Orleański. M onarchiści francuscy  m a ją  bez
królewie, medoczekawszy się restytucji mo- 
narchji.

Książę Filip Orleański, potom ek w  pro
stej linji k róla  Ludw ika H lipa , urodzony 
W 1869 i" został wraz z ojcem w ygnany  z  
Francji na podstawie ustawy z 1886 i\, za
brania jące j mieszkania na  te ry to rjum  repu
bliki naczelnikom rodzin, które panow ały  
we F ranc ji  i ich potom kom, w prostej linji

P raw o to, k tóre w interesie porządku 
publicznego usuwało z F rancji ew entual
nych pretendentów  do korony, skierowa
ne było przeciw 8 rodzinom  m onarszym : 
Bourbonom . Orleanom i B onapartem .

Ks. Filip po odbyciu służby wojskowej 
w a n n  angielskiej, m ając  la t 21, wrócił do  
F rancji  wbrew ustawie z 1886 r, pod pozo- 

’ rem. że chce  w ypełnić  obowiązek służby 
wojskowej, jako obywatel francuski Oczy
wiście. że zamiast 'do  ann ji ,  pow ędrow ał 
książę przed trybuna ł i został skażany za 
bezpraw ny pow rót do Francji,  na 2 lata 
więzienia. Ale po  c z t e r e c h  miesi ąeaph wię
zienia, m łodociany1 przestępca,.k tó ry  już wf 
owych czasach nie był wcale niebezpieczny 
dla  republiki, został u łaskaw iony i pow tór
nie wypędzony. Odtąd ks. Orleański spędza 
czas na  próżnow aniu, p rzypom inając  się od 
czasu dc> czasu w iernym  poddanym , z pod 
znaku „Actiou Francaise“ m ow am i i ode
zwami. Naogól m ożna powiedzieć, że zm ar
ły pretendent do tronu  był przeciętnym, 
nieszkodliwym człowiekiem; W życiu pry- 
watnem zdradzał bardzo  duże zainteresowa
nie nie tyle dla teatru, ile dla aktorek.

Osierocona korona  przechodzi do stry je
cznego brata , zmarłego ks. Filipa — księcia 
de Guise. N astępca tronu, którego dotąd 
praw o z r 1886 nie dotykało, znalazł się 
nagle przez śmierć swego poprzednika  w 
wielce p rzyk le j sytuacji. Książę dc Guise 
k tó ry  stale mieszkał w  Paryżu, albo na 
prow incji francuskiej, musi albo zapako
wać koronę do kuferka i opuścić te ry to r
jum  Republiki, albo też ubdykować uroczy
ście, zrzekając się w ten sposób niepewnych 
widoków kró low ania  dla wygód doczesne
go życia. Ale nawet w w ypadku  zrzeczeniu 
się pretensji do tronu, rząd  mógłbyL gdyby 
uważał za wskazane, skorzystać z pełnom oc 
nictw, zaw artych tw ustawie z 1886 r.  i mi
m o  wszystko księcia usunąć z F rancji  P ra 
w dopodobnie jednak „m onarchę"  po abdy
kacji pozostawionoby w spokoju. Co uczyni 
ks. de Guise, to chwilowo jest ta jem nicą  sta
nu. A może obierze trzecią decyzję i ulega
jąc stęsknionym wołaniom  przyj wizie z go
tową koroną do  Warszawy. N iezbadane są 
tajniki serc królewskich.

TOW . P. BONCOUHT W  WILNIE.
WARSZAWA., 7. 4. (AW). W czoraj przybył do 

Wilna p. Paw eł Boncourt. Dziś zwiedzi m iasto i Weź
mie rdzia j w wydanym (na jego cześć obiedzie i raucie.
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Nowoczesna inkwizycjo I
Sąd Izby lekarskiej lubelskiej w ydał za przyjęcie 

posad w  Pow. Kasie chorych w Lucku przez lekarzy 
nie należących do Związku Lekarzy P. P. następujący 
w yrok: 1) Dr. M. N. oskarżony przez obwód łucki 
Zw. iek. P. P., zostat wykreślony z listy lekarskiej 
przez całe życie; 2) Dr. A. H. pozbawiony został 
p raw a wykonywania praktyki lekarskiej na przeciąg 
iednego roku; 3) Dr. K. Z. na przeciąg 9 miesięcy 
i 4) Dr. O. S. na przeciąg sześciu miesięcy.

W  motywach wyroku znajdujemy następujące 
kwiatki; „Z perfidją zapewnia o swoicn ideowych po
budkach, któremi się kierował, obejmując posadę w 
Kasie chorych1'. Następujące wywody lekarza Dr. N. 
oznacza się mianem „demagogiczne1*: „z dumą i za
dowoleniem patrzyłem na rozwój tak wspaniałej insty
tucji, instytucji, którą bezsprzecznie należy zaliczyć do 
najwznioślejszych zdobyczy ostatnich czasów. A jak 
na tę wzniosłą instytucję patrzą lekarze Zw. Lek. 
P. P .?  Z początku były tylko „tarcia*1, kończyły się 
się one obusironi.em porozumieniem. Strejk lekarzy, 
to  now ość u nas na szczęście dość świeża, a w 
Łucku jest on jedynym i oryginalnym dlatego, że za 
przyczynę w ziął Związek Lekarzy w Łucku zapro 
wadzenie systemu am bulatoryjnego. Nieomal za zb ro 
dnie — czytamy dalej — uważa Dr. N. strejk w  da
nym momencie, kiedy rząd wydaje miljony złotych na 
ratunek bezrobotnych, me ma praw a pod żadnym w a
runkiem pojedynczy Związek lekarzy odm awiać lecze
nia naw et na przeciąg kilku dni. Powtarzam  jeszcze raz 
że dzisiaj nie powiem podkopywanie, ale nie pom a
ganie tak ważnej i wzniosłej instytucji, jak Kasa 
chorych, uważam z gruntu za czyn niepatrjotyczny**.

Na te wywody reaguje sąd w następujący spo
sób. „Dr. N. mianując w rogą dziś stanowi lekarskie
mu | !) Kasę chorych instytucją w spaniałą i najw ię
kszą zdobyczą czasów ostatnich, jednocześnie odm a
wia lekarzom praw a obrony swoich interesów, stara 
się obniżyć znaczenie i godność Izby lekarskiej i s ą 
du tejże*1.

Graniczące w proś' z obłędem są ostatnie konklu
zje, które cytujemy dosłownie: „W szystkie przytoczo- > 
ne wyżej okoliczności dow odzą, że Dr. N. jest tak 
w rogo usposobiony względem stanu lekarskiego i je
go instytucji, tak mato orjentuje się w obow iązują
cych Każdego lekarza postulatach etyki zaw odowej, a 
jednocześnie tak bardzo pewny jest słuszności swoich 
demagogicznych przekonań, żc obecność jego w spo
łeczeństwie lekarskiem musi być uznaną za niezwykle 
szkodliwą i jednostek takich lekarze w gronie swoim 
tolerować nie mogą*'.

Od podobnych wypocin mózgowych synhedrionu 
lubelskiego roi się w wyrokach doręczonych zasądzo
nym.

Jak na tę spraw ę zapatrują się inni lekarze,

świadczy pismo, które otrzymali po wyroku skazani. 
Odpis: Kraków, 27. III. 1926. Do kolegów Dr. H., 
Dr. N., Dr. Z. i Dr. S. lekarzy pow. Kasy chorych 
w Lucku. — Związek lekarsko-społeczny w Krakowie 

dowiedział się 'o drakońskim wyroku, wydanym na 
W as koledzy, przez Sąd Izby lekarskiej w Lublinie.

Znamy treść W aszego oskarżenia oraz przebieg 
rozprawy na Sądzie Izby lekarskiej, zarazem wiemy, 
że W y koledzy, nie popełniliście żadnego czynu hań
biącego ani W as, ani stan lekarski. Dlatego nie może
my usprawiedliwić nietylko wydania na W as jakieoo- 
kolwiek potępiającego wyroku, lecz w ogóje wkroczę 
nia u, W aszej spraw ie Sądu Izby lekarskiej. Dlatego 
wyrażamy sw ą solidarność z Wami.

Zarazem  ubolewamy, że Sąc, Izby lekarskiej w 
Lublinie podporządkow ał się czysto stanow ym  poglą
dom Zarządu Obwodu Związku lekarzy P. P. w Lucku 
i przez to  obniżył pow agę i zachwiał w iarę w  bez
stronność instytucji Izby lekarskiej. Sąd ten nie zdołał 
niestety wznieść się na wyżyny sprawiedliwości, bez
stronności i przez to  w strząsnął podstawam i, na k tó
rych opiera się godność nietylko lekarska, lecz wogóle 
ludzka

Piszemy do W as koledzy, abyście w ytrwali na 
stanowisku w  tej pewności, że w  Polsce istnieją zrze
szeni jeszcze lekarze, którzy nie podzielają ani stano
wiska Zarządu Obwodu Związku L. P. P. w  Lucku, 
&ni też inkwizycyjneao postępow ania sądu stanowego 
W Lublinie.

P re ze s ; Dr. Ryszard Kunicki. — S ek retarz : Dr. Jan 
^Uzimierz Gołąb'*.

Tło sprawi) jest następujące: 1
Dnia 10. lutego 1925 zaw arł Związek L. P. P. 

w Lucku umowę z Zarządem tamtejszej Kasy na za-

„DZIEtłNIK ŁUDDBHW

ubelskiej Izby lekarskie:.
sadzie wolnego w yboru lekarzy. Efekt był taki, że za 
okres sześciomiesięczny lekarze pobrali 52 proc ogól
nego dochodu Kasy, a koszta lecznictwa przewyższały 
o 7 proc. faktuczne dochody Kasy. Powołując się na 
par. 12 umowy zaw artej z lekarzami, zażądała Kasa 
1. VIII. 1925 wyznaczenia trzech specjalistów do o r
dynacji ambulatoryjnej, czemu Związek odmówił. — 
Kasa odniosła się do Związku z zapytaniem, czy de
cyzja ta jest ostateczną, gdyż w takim wypadku bę
dzie musiała uważać umowę za rozw iązaną, a Związek 
Lekarzy P. P. pisem, z tinie 9, VIIJ. 1. 205 uznał umowę 
za rozw iązaną.

W tedy Kasa, mając wolne ręce, zaw arła z trzema 
specjalistami umowę, a ci objęli urzędowanie. Z koń
cem sierpnia zwrócił się Związek lekarzy w Lucku do 
owych lekarzy kasowych z wezwaniem do niezwłocz
nego opuszczenia posady, a 1. września ogłosił w  „Ga 
zecie lekarskiej*', że posady w Kasie chorych w' Lucku 
są pod bojkotem.

Jasno zatem wynika, że w  chwili, gdy nowi le
karze obejmowali posady w Kasie, były one wolne 
od bojkotu, gdyż lekarze łuccy zorjentowawszy się, 
że dojna krowa, za którą uważali Kasę chorych, prze
stała dla nich istnieć, ex post — chcąc ratow ać swe 
interesy finansowe — ogłosili bojkot. Sąd Izby lekar
skiej stanął na stanowisku, że z  chwilą, gdy umowa 
między Związkiem lekarzy, a Kasą chorych została 
rozw iązaną, posady lekarskie w  Kasie eo ipso zna
lazły się pod bojkotem. Stanowisko godne tego sądu.

Kasa chorych poczęła się racjonalnie rozwijać, 
lecznidwo slanęło na wyższym poziomie, wtedy ob
wód Związku lekarzy P. P. w Lucku oskarżył pracu
jących w Kasie lekarzy, że skorzystali z zatargu 
Związku lekarzy z Kasą i objęli posady lekarskie w
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Mikroskopijne państewka.
Przeciętny człowiek nie ,vie, że wśród państw  eu

ropejskich istnieją drobnoustroje państw owe, które gu
bią się na mapie z powodu karłowatych swych roz
miarów. Jednem z iakich „państw* jest Andorra, li
cząca niewiele ponad 5.000 mieszkańców, która w cza
sie wojny dla uspokojenia swych sąsiadów ogłosda 
neutralność. Od wieku XVII. znajduje się Andorra w 
lennie francuskiem i wypłaca Francji corocznie za jej 
praw nopaństw ow e trudy 960 franków, a biskupowi 
z Krgill za służbę duszpasterską 460 fr. Co dwa 
lata udają się trzej delegaci do prefekta departamentu 
wschodnich Pirenejów i wypłacają mu daninę, przy- 
czem odnawiają przysięgę wierności.

W obec Andorry Lichtenstein w ygląda prawie na 
wielkie państwo. Posiada 11.500 mieszkańców i w ła
sną suwerenność clową. M iędzynarodowe jego „po
trzeby załatwia od czasu wojny światowej, Szwaj- 
carja.

Bardziej urozmaicona jest historja Księstwa Mo 
nako. Po rządach francuskich, hiszpańskich i sardyń- 
skich uzyskało ono ostatecznie „samodzielność**. Od 
r. 1918 znajduie się pod protektoratem  francuskimi 
Armja księstwa składa się z 3 oficerów i 280 kara
binierów. W ładzę wykonuje systemem „parlam entar- 
nym*‘ 12 posłów , pozatem jednak istnieje rada pań
stw ow a i pełny rząd z „ministerstwem spraw  zagra
nicznych*!

mu, 's u r  B2&ŁJS&JP™ —  toasm  — —  —
s  -------------------------------------------

H ó ż n e .
JAK DŁUGO NALEŻY SYPIAĆ?

- 1 k _ *•* *
Znany chirurg niemiecki i pisarz Karol Ludwik 

Schleich powiedział kiedyś: „Prześpij, o ile masz talent, 
spokojnie całą połowę swego życia, za to podw ój
nie przeżyjesz drugą połowę życia**. W zdaniu tem 
mieści się słuszna ocena znaczenia snu, jako środka 
wzmacniającego ciało i ducha. Potrzeba snu nie jest 
oznaką lenistwa. Byłoby o wiele więcej ludzi w eso
łych, a mniej nerwowych, gdyby mogli czy też chcieli 
dostatecznie spać. Jedną z największych przeszkód 
jest tu zawód, zmuszający człowieka do ograniczenia 
ponlad m iarę snu, a to odbija się pa organizm ie, zw łasz
cza na sercu i nerwach.

Sen przed północą ma być nałlepszy. Nie jest to 
zupełnie słuszne. Rzeczą najważniejszą jest niezbęd
na długość snu, przyczem nie odgryw a roli pora, w 
której człowiek śpi. Dla jednych np. drzemka po
obiednia jest zbędna, lub naw et szkodliwa, innym zaś

Kasie bojkotowanej przez Związek, I tu stała się rzecz 
niesłychana. Izba lekarska, która z ustawy jest przed
stawicielką ogółu lekarzy, stanęła tendencyjnie po stro
nie jednej grupy przeciw drugiej i zsolidaryzowała się 
wbrew  nakazom swych władz nadzorczych ze Strajku
jącymi lekarzami. Gdyby organizacje robotnicze odw a
żyły się na podobny krok, czytalibyśmy cate torpy o 
terorze, zamachu na wolność, a f>olicja i sądy byłyby 
gorączkowo czynne.

Sąd Izby lekarskiej lubelskiej podporządkował się 
małej grupce lekarzy w  Lucku, którzy nie mogli da
lej teroryzow ać Kasy i wydał w yrok, który sprzeci
wia się wszelkiej etyce nietylko lekarskiej lecz ludz
kiej. Koroną całego dzieła jest fakt. a ten świadczy 
najdobitniej o etyce sądu, że zasiadali w nim oskarży
ciele w roli sędziów i ci panowie lekarze uważali to  
za zgodne z ich sumieniem i etyką, że byli sędziami 
we własnej sprawie. Lekarze: Bejlin, Biskupski, Kuba- 
szewski Radwański, Ramlau, Wojnicz, dawni lekarze 
tamtejszej Kasy, którzy oskarżali nowych lekarzy k a 
sowych o złamanie bojkotu, mieli czlność zasiadać 
w Sądzie Izby jako sędziowie i wydali wyrok natu
ralnie taki, który im najlepiej odpowiadał. Czy ci p a 
nowie nie wiedzą, że poniżyli godność lekarzy w spo

łeczeństw ie. M uszą się znaleźć czynniki, które to nad
użycie przykładnie napiętnują, by na przyszłość p o 
dobne rzeczy zdarzyć się nie mogły.

O ile się dowiadujemy, zajął się tą spraw ą Zwią 
zek Lekarzy Kas chorych we Lwowie, który z pewno 
ścią uzyska dla niewinnie poniżonych lekarzy odpo
wiednią satysfakcję. My żądamy od M inisterstwa spraw  
wewnętrznych (Gen. Dyrekcja służby zdrowia), by w  
tę spraw ę wglądnęlo, Izbę lekarską za przekroczenie 
kompetencji rozw iązało, a winnych lekarzy (oskarży
cieli i sędziów w  jednej osobie) oddało pod opiekę 
właściwego sądu.

wychodzi na dobre. Najlepszą orjentacją jest sam o
poczucie jednostki. Naogót, jak pow szechnie'w iadom o, 
przeciętna długość snu określa się na 8 godzin n a 1 
dobę. [

■ ROZMOWA MAŁŻEŃSKA.
s Prezydent Stanów Zjednoczonych, Coolidge, słynie 

z małomówności.
Pewnej niedzieli w iaca w południe do domu.
— Gdzie byłeś? — pyta żona.
— W  kościele.
— Cóż tam było?
— Kazanie.
— I oczem mówił kaznodzieja?
— O grzechach.
— Cóż powiedział?

j — Był przeciwko nim. „ ,
I na tem skończyła się rozm owa małżeńska

Z ŻYCIA SOWIECKIEGO.
j „ . ̂

Jak ogrom ną ilość papieru pochłania p row adzo
na przez sowiety propaganda komunistyczna, św iad
czy komunikat moskiewskich „Izwiestji*' (Nr. 65) z 
dnia 21. marca, który w korespondencji z M urm ań
ska donosi, że no portu zawinął statek z transportem i 
4.000 ton papieru. W  najbliższym czasie spodziewany 
jest nowy transport w  wysokości 4.500 ton papieru. 
Codzienny import papieru do Petersburga koleją m ur
mańską wynosi pokaźną ilość 450 ton.

Trybunał wojskowy w Tyflisie rozpoznaw ał dwie 
sp ran y  powstańców oraz osób, należących do prze- 
c.wbolszewickiej organizacji. Jak donosi „Prawda**, sąd 
śkazai 22 pow stańców  • i pułkownika Urusowa na 
karę śmierci przez rozstrzelanie ►

W edług tego samego dziennika, włościanka Okup- 
na sprzedała włościance Ozirynowej swegc męża za 
butelkę wódki. W  innej wsi włościanin Sopierenko 
sprzedał sw ą żonę sąsiadow i za 2 kw arty wódki.

Związek fabryk przemysł!' w łóknistego za zgodą 
rządu sowieckiego postanow ił jak donosi „Nasza 
Gazeta'*, zamknąć czasowo cały szereg fabryk sukna 
i bawełny. Prócz tego ma być przedłużony termin 
zwykłej przerwy letniej w tych fabrykach. P ostano
wienie to zapadło wobec braku surowca zagranicz
nego. .

Do petersburskiego sądu gubernjalnego wpłynęło, 
jak donoszą „Dni , dochodzenie śledcze o naduży
ciach byłej administracji tenbelewskich zakładów che
micznych, składającej się z  blizkich krewnych Zino- 
wjewa. Na żądanie prokuratora sądu gubernjalnego 
oskarżonych, pozostawionych na wolności, aresztow a
no w dniu 12. marca.
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£iteratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LW OW IE.

Czwartek, 8. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Het
man Stan. Żółkiewski1'.

Piątek, 9. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „W ieczór 
Trzech Króli11. Gosc. występ L. Solskiego.

Sobota, 10. kwietnia o godz. 3-ciej popoł. „Przy
gody Tomcia Palucha11.

Sobota, 10. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Jenufa11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek, 8. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Czar

ne Róże11.
Piątek, 9. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. ,^Wa

ri etta11.
Sobota, 10. kwietnia o godz. 3-ciej popoł. „Hra

bina M arica". Gośc. występ H. Miłowskiej.
Sobota, 10. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Od

rodzenie11.
M  —

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i mi

łość11. Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Lekkomyślna siostra11. 

Gościnny występ Ordon-Sosnowskiej oraz udział w 
przedstawieniu J. Elsnerówny, art. teatrów  w arsz.

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dożywocie11. Gośc. 
występ Solskiego. W ystęp dyr. Frączkowskiego.

Niedziela o godz. 4-tej popoł. „Dożywocie1. Gośc. 
występ Solskiego. W ystęp dyr. Frączkowskiego. (Ceny 
zniżone). 1 -i 1

| Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo1'.
Nieodwołalnie poraź ostatni. W szystkie zniżki i abo- 

 ̂ namenty obowiązują.

1 BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
j Piątek 9. kw ietn ia: Stanisława Korwin-Szyma-
nowska, W ieczór Pieśni.

Niedziela 11. kw ietnia: Tow arzystw o Śpiewackie 
„Echo11 z Krakowa. 308—3

„Dożywocie1' z Solskim. Na liczne żądania pu
bliczności dyrekcja Teatru Alałego daje w sobotę 
arcydzieło Fredry z Solskim w roli Łatki.

Dyrekcja Teatru M ałego komunikuje, że w przy
szłym tygodniu „Polityka i AAiłość1' z Ordon-So- 
snowską i Solskim pójdzie nieodwołalnie poraź ostatni.

„Odrodzenie1', niezwykle malownicza i efektow
na koraedja romantyczna Schóntana i Koppel-Epfelda, 
ciesząca się na wszystkich scenach europejskich wiei- 
kiem i trwałem powodzeniem, będzie wznowiona na 
naszej scenie — po szeregu lat tw sobotę w  Teatrze 
Nowości. W  komedji tej szerok.e pole do popisu arty 
stycznego znajdą przedstawiciele ról czołowych, pp.: 
Rasińska, Zofja Barwińska, Czajkowska, Ladosiówna, 
Rybicka, Dobrzański, Rasiński i Peliński.

„Serce Matki1' albo „Tomcio Paluch”, śliczna 
baśń dramatyczna H. Zbierzowskiego, ilustrowana 
muzyką Jarosław a Leszczyńskiego, ubarwiona tań 
cami układu baletmisirza Cesarskiego, ukaże się, jako 
przedstawienie dla dzieci w sobotę o godz. 3-ciej po
południu po cenach zniżonych.

Kasa m iastowa Teatrów  Miejskich w nowym lo
kalu przy pl. Halickim 15. — Gmach Banku Hipo
tecznego - W agony sypialne — czynna jest: w dnie 
powszednie od godz. 9-tej rano do godz. 4-tej popoł. 
— w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 
1 -szej popoł.

„Car Pa<vel", słynny dram at Dymitra M ereżkow- 
skiego, w ystawiony będzie w połowie bieżącego mie
siąca z gościnnym udziałem mistrza Ludwika Solskiegi(

W ystaw a obrazów  grupy krakowskich i war* 
szawskich malarzy. W szyscy, którzy dotychczas nie- 
zdążyli zwiedzić tej ze wszechmiar zasługującej na 
uwagę W ystawy Obrazów (pl. Marjacli 10) winni się 
pospieszyć, gdyż jak się dowiadujemy W ystaw a gości 
w naszym mieście już ostatni tydzień i 11. b. m. 
po rozlosowaniu premji dla zwiedzających, udaje się 
w dalszą podróż po kraju.

Frekwencja w teatrach warszawek.
W m arcu  frekw encja  w warszawskich 

teatrze miejskich by ła  następująca: W  ope
rze przedstawienia wieczorne w ykazały  p rze  
ciętnie 44.ił proc kompletu kasowego. —. 
W teatrze N arodow ym  przedstawienia wie
czorne przyniosły  28.6 proc. kompletu ka
sowego Tw lutym .‘16,4 proc.). W teatrze 
Letnim komplet kasowy stanowił w tym  
czasie 34 p,ro. — W  teatrze Bogusławskiego 
odnotowano tw m arcu  komplet kasow y wi 
wysokości 49,9 proc. iw lu tym  51,7 proc.).

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZL —'12. Nadesłane Zł. —-36, w tekście Zł. —-60. O G ł Ł O « * ' K N l A

jSSSEB
jgaen

Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. xa słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26®/, dredej.

K u p o n y  „Dziennika Ludowego"
do kin lwowskich.

Każdy kupon „DziennikaŁud.» uprawnia 
do jednorazowego nabycia 2 biletów
na program wymieniony, w kuponie po zniżonych 
cenach. W soboty, niedziele, święta i na premiery 

kupon nieważny.

Kupon do kina.„Dziennika Ludowego '
„APOLLO"

I miejsce i balkon 1'50 zam. 3 zł.
II „ „ 1'— „ 2 „

Ważny na 1 seans dnia 8 kwietnia 1926.

Kupon .Dziennika Ludowego* do kina
„PAŁACE"

T50 zam. 3 zł. na balkon 
1-— „ 2 „ rezerwowe

Ważny tylko na I seans dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludowego11 do kina.

„MARYSIEŃKA"
1*60. zam. 3 zł. do loży 

1.— „ 2 „ I miejsce.
Ważny bez ograniczeń dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludow ego11 do kina. 
„KOPERNIK"

1 zł. zam. 2 zł. rezerwowe 
1'60 zam. 2-60 na balkon.

Ważny tylko na I seans dnia 8 kwietnia

Rupon „Dziennika Ludow ego11 do kina.
„LEW"

1 zł. zam. 2' 60 na rezerwowe.
Ważny bez ograniczeń dnia 8 kwietnia.

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„FATAMORGANA"

Fotele 1'20, — 1-sze miejsca 0 80 
Ważny bez ograniczeń dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludowego11 do kina.
„CHIMERA"

80 gr. zam. 1’60 na balkon 
Ważny na I seans dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„UCIECHA"

60 gr. zam. 1-20 I miejsce.
80 gr. zam. 1'60 rezerwowe,
1 zł. zam. 2 zł. fotele.

Ważny bez ograniczeń dnia 8 kwietnia.

Kupon >Dziennika Ludowego do
„KINA NOWOŚCI"

80 gr. zam. 1'60 na fotele.
Ważny na I seans dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„WANDA"

1 zł. zam. 2 zł. na fotele 
Ważny na wszystkie seanse dnia 8 kwietnia

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„SFINKS"

60 gr. zam. zł. 1 20 na 1-sze miejsca 
Ważny na wszystkie seanse dnia 8 kwietnia.

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„PASAŻ"

1 zł. zam. 2 zł. na fotele.
Ważny na 1-szy i ostatni seans dnia 8 kwietnia.

i Kupon „Dziennika Ludow ego" db kina.
„GRAŻYNA"

80 gr. zam., 1*60 na fotele 
Ważny na wszystkie seanse dnia 8 kwietnia

B. operator kiinik prof. Neumana i Hajeka we Wiedniu

Dr. Leopold Aleksandrowicz
w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani ordynuje od 3—6 
we Lwowie u l. B ie lo w s k ie g o  L. 3  — Teł. 40—76 

(za pasażem Mikolascha) e 309—2

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Ewrobotnym — nia mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnpgo jako sprzedaw
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod >Sprzedawczyni< do 

Administracji. -

PANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez 
środków do życia — prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 

Admin. Dziennika Ludowego pod .Regina*.

MŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.- 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego z

,-dekor. poszukuje 
zajęcia i reflektuje 

nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do
b ran i świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
.Dziennika Ludowego* pod »Bez środków do życia*.

za-SAMODZIELNA kucharka dobrze gotująca poszukuje
jęcie wraz z praniem i Bprzątaniem, przyjmie rów„,_

wyjazd na prowincję. Łaskawe zgłoszenia pod .Kucharka* 
do Adm. Dziennika Ludowego.
CZELADNIK krawiecki poszukuje odpowiedniego zajęcia. 

Zgłoszenia pod »bezrobotny*.

lilie 
do zdarcia

są
ob casy  i p od eszw y *

BEASOHA.
E lastyczn ość ich nie da się  porów nać z  
ela styczn ośc ią  żadnej innej m ark i fabrycznej, 
trw ałość trzykrotnie przew yższa skórę. Pom im o, 
że  BERSON używa surow ców  w najlepszym  
gatunku, ob casy  te są tańsze niż skórzane.

W e własnym  in teresie prosim y żądać  
ty lko  prawdziwych

E e r s o n o w s k ic h  
O b ca s iw  i p o r ie s z w  r u ; a o w j c h .

BERSONA są najlepsze.

Zastępca naczeln, redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKAL AK — Druk. Lud. Sp. T. Wyd-, Lwów, ul. U. Sapiehy 7.7. — Tel. 496.


